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secesja ruska. 


Sesja sejmowa cdbędzie się prawdopodobnie 
w najbliższą sobotę. Pierwotnie miał Sejm obra- 
dować do połowy listopada, i niezawodnie star- 
czyłoby materjału na cały ten czas; ale później 
wyłoniła się kwestja ruska, i ona stała się kluczem 
sptaacji. Po znanych przejściach, kiedy napad 
na ks. Fijałka echłodził nawet najgorszych rn- 
sinofilów, gdy los gimnazjam stanisławowskiego 
został przypieczętowany, posłowie rnsey posta- 
nowili urządzić jakąś demonstrację. Przedewszyst- 
kiem wniesiono interpelację do, rządn, zwróconą 
vardzo silnie przeciwko polskiej młodzieży, i wła- 
dzom krajowym, Interpelacja była podwójnie 
przykra: przez swój ton namiętny i przez poło- 
żony na miej podpis metropolity Szeptyckiego. 
Podpis ten, tem bardziej musiał razić, że polscy 
posłowie dali dowód ogromnej wstrzemięźliwo- 
ści nie poruszające w Sejmie napadn, którego 0- 
fiarą padł przecież jeden z członków Sejma, i że 
metropolita w ten sposób pochwalił pośrednio 
takt zniewagi wyrządzonej katolickiemn kapła: 
nowi. Mniejsza jednak o to; niech metropolita 
rozprawi się z własnem sumieniem. Ale posło- 
wie ruscy mie zadowolnili się interpelacją. Chcą 
oni jeszcze opuścić Sejm w razie odmownej u- 
chwały w sprawie gimnazjum stanisławowskiego. 
Do tej secesji nie chcą dopuścić czynniki mia- 
rodajne, i dlatego Szjm będzie wcześniej zam- 
knięty. Tak więc do obecnego położenia można 
przysiosowoć znany wiersz biskupa warmin skiego 
„my rządzim krajem, a nami Rusini.“ 


wieć przemysłowy. 


Wczoraj w sali „Sokoła“ odbył się wiec 
przemysłowy, który zgromadził liczną pnbliczność 
z Krakowa, Podgórza i miejse okolicznych. — 
Wiec zagaił prof. dr Napoleon Cybulski i wita- 
jac zebranych wyjaśnił cel wiecu, poczem pole- 
cii zebrania wybrać prezydjam. 

Przewodniczącym wiecn wybrano p. Wacła- 
wa Anczyca, właściciela drukarni, zastępcą p. 
Józefa Góreckiego, właściciela fabryki. Sekreta- 
rzem I p. inżyniera Karola Rolle, sekretarzem 
11. p. iażyniera Głałnszkę. 

Pierwszy zabrał głos dr Roger bar. Bataglja 
w obronie przemysłn krajowego. 

Mówca z szczerym zapałem mówił o patrjo- 
tyzmie ekonomicznym, stawiając za przykład 
Węgrów, gdzie przedowszystkiem i na każdym 
kroku protegowanym jest przemysł i produkcje 
krajowe. 

Referent zwraca uwagę, aby kupcy nasi sta- 
rali się swoim kljentom zawsze przedstawiać wyro- 
by i towar krajowy, choćby ten nie odznaczał 
się co do wyglądu lab spakowania wobec towa- 
zu zagranicznego i choćby towar krajowy był 
nieco droższy. 

W akcji popieraaia czynnego wyrobu krajo- 
wego w pierwszej grupie widzi młodzież szkol- 
na, która przy kupnie może popierać szkolne 
przybory krajowe. 

W drngiej grupie zwraca uwagę na — ko- 
biety — które swoją wytrwałością w kierunku 
popierania przemysłu i wyrobów krajowych mo- 
cno się przyczynią do wielkiego zwycięstwa. — 
Mówca zwraca się do urzędników krajowych, 
aby ci przy zapotrzebowaniach materjałów kan- 
celaryjnych — zawsze brali towar krajowy. 

Mówca uważa za potrzebne nrządzenia od- 
działa pomocy dla przemysłu krajowego, bez 
wielkich biar, gdzieby jednak kapcy mogli za- 
sięgnąć potrzebnej informacji i dat z całego krajn 
i informowali się, gdzie i jakie wyroby krajowe 
nabyć można, aby w ten organizacyjny sposób 
lepszą przyszłość sobie zapewnić. 

Ponieważ z powodn wlecn kobiecego dr Ol- 
szewski bawi we Lwowie, dr Bataglia objął oba 
referaty. — Przewodniczący zarządził więc kil- 
kaminutową pauzę, poczem dr Bataglia refero- 
wał o cukrze przeworskim. Mówea oma- 


wiał walkę kartelową, w której ofiarowano przed- ; 


siębiorstwo były zrujnowały. Waranki te odrzu- 
cono i podjęto walkę, w której przeciwnicy ro: 
zwinęli swoje środki, naayłając swoich agentów 
i obniżając ceny swojego cukru. Przedsiębior- 
stwo przeworskie podjęło zwalczać przeszkody i 
wystąpiło z walką przez. organizację sprzedaży. 

Dzięki akcji spo!eczeństwa odniesiono już 
znaczne zwycięstwo, bo przedsiębiorstwo dostar- 
cza cnkrn znacznej części kraju, a jest nadzieja, 
że całemn krajowi wystarczy. Dłatego uważać 
należy sprawę przeworską za sprawę krajową, 
bo o nią opiera się cały obecny rach na polu 
przemysłu krajowego. Głdyby Przeworsk upadł, 
byłby to na długie lata cios dla energji kraju 
w obronie swych najżywotniejszych interesów. 

W dyskusji zabrał głos p. Jnljusz Ryś, foto- 
graf, który przedewszystkiem swraca uwagę, ż6 
dopiero cukier przeworski poruszył sprawę prze- 
mysła krajowego i jego obronę. 

Dr H. Szarski dziwił ślę, że dotychczas 
enkier przeworski nie pojawisł fie w Krakowie; 
postawił wniosek, aby w przyśzłóści cukier prze- 
worski był koniecznie do Krakowa sprowadza- 
nym. Wniosek ten zgromadzente* uchwaliło. 

Następnie przemawisł p. Hłóronim W eiss 
omawiając braki naszego przogysa i handla, 
który przez konkurencję jest chóry, potrzebuje 
udrowienia, bo na nim opiera się przemysł kra- 


owy. 
3 P. Józef Ligęsa mówił o braku patroty- 
zmu przy popieraniu przemysłu krajowego. 

P. Mikołajski wskazywał na to, że rząd 
pobiera podatki miljonowe, a wszelkie potrzeby 
załatwia poza krajem. W sprawie cukru oświad- 
cza się za konsumcja cukrn. ale żąda, aby Pree- 
worsk do karteln nigdy nie przystępo wat. 

P. Popielecki rezprezentant fabryk śrub, 
nitów i świdrów w Oświęcimiu, omawikł sprawę 
wykształcenia przemysłowego, a w końcu pod- 
niósł hasło, aby w korespondencji s zagranicą 
irzymano się Ściśle języka ojczystego. 

Inż. prof. Horoszkiewiez przemawiał za 
urządzaniem perjodycznem wystaw przemysło- 
wych. 

p Bobrewski, tow. drukarski, skarży się 
na prześladowanie robotnika przez przemy- 
słowców. 

W końcn referent dr Bataglia wyjaśnił, 
że jeżeli Przeworsk uzysks potrzebny udział, to 
musi przystąpić do związku, bo inaczej mnusiał- 
by swój prodnkt sprzedawać po droższej cenie, 
a to odstraszyłoby knpeów i konsumentów. Po 
dalszych odpowiedziach referenta i po uchwale- 
niu wniosków pp. dra Szarskiego, Mikołajskiego 
i Popieleckiego. przewodniczący zamknął zgro- 
madzenie o godz. 8 wieczorem. 

W licznem zgromadzenia męż:zyzn i kobiet 
udział wzięli także posłowie: dr A. Doboszyń- 
ski, dr Petelenz, Wojtyga i Daszyński. 

Na wiecu nie dostrzegliśmy ani jednego 
żyda. 


Z TEATRU. 


Teatr miejski. 
„Dieci Waniuszyna*, dramat w 4 aktach przez Naj- 
dienowa. 

Znowu odsłonił nam teatr kawałek życia no- 
wożytnej Rosji tak pełnej groźnych, a na zew- 
nątrz ukrytych fermentów, które kłębią i wrą 
pod lodowatą powłoką biurokracji i despotyzmu, 
aż kiedyś wybuchną s żywiołową siłą druzgocąe 
wszystkie zapory... 

Silne, bogate, liczne i przedsiębiorcze mie- 
szezaństwo rosyjskie, stanowi doskonały mate- 
rjal do wytworzenia tego „trzeciego stana“, 
który we Franeji i Niemczech w chwilach prze- 
łomowych brał w swoje ręce kieruiek spraw 
publicznych i popchnął tamtejsze społeczeństwo 
na zupełnie nowe tory. To też autorowie rosyj- 
sey z upodobaniem badają życie tych kół, wl- 
dząc w nich, nie bez słuszności, podstawę do 
przeobrażenia Rosji w dnchn szlachetnej wolno- 
Ści i zachodnio-chrześcijańskiej kultury. Gorkij 
w swym potężaym obrasie dramatycznym, od- 
malował beznadziejny konflikt trawiący dwa po- 


jest bynajmniej jego naśladowes, a choć nie do- 
równywa mu głębszą myślą i subtelnością psy- 
chołogicznych spostrzeżeń, może współsawodai- 
czyć jędrnością charakterystyki i siłą uczucia, 
użył tego samego tematu wprowadzając nas w 
dnszną ponnrą atmosferę rodziny Waniuszyna. 

Zasadoiczą myśl sztnki, wyraża trochę po 
literacka, jakby pod dyktandem autora, młodzin- 
tki Alosza, tłomacząc ojca powody zupełnego 
rozdżwięku pomiędzy nim, a dziećmi: „myśmy 
mieszkali na górze, a ojciec na dole. Na dole 
ojciec pracował, byśmy tam na górze mogli żyć 
spokojnie... no i żyliśmy, jak kto chciał, — jak 
komu Bóg duszę urobił... nie wiedział ojciec, 
jak my z życia korzystali... Nas psuły pokojów= 
ki i mańki, a my się psuli wzajeninie. Wszyst- 
ko to działo się tam na górze, a ojciec o tem 
nie wiedział. Rodzice nas rodzili | zaraz wysy- 
łali na górę. 

Ten sposób wychowania wytworzył w domu 
starego Waninszyna istne piekło. 

Wszystkie dzieci, popknte, zdemoralizowane 
i zbnntowane, pozornie posłuszne, w gruncie 
rzeczy czekające tylko sposobnej chwili, aby się 
wydobyć z pod brntalnej opieki ojca, z pod mo- 
zolnej zrzędności matki. Starsze córki powycho- 
dziły za mąż, byle wyjść z domu; młodsze dzie- 
wczęta rozwijają w sobie przedwczesne instynk- 
ta erotyczne; Alosza, młodszy syn, zdeprawowa- 
ny przez wyuzdaną niańkę, szuka łatwych uciech 
w, miejscach podejrzanych, a najstarszy Konstan- 
ty to skończony łotrzyk, który dla dogodzenia 
swoim drapieżnym zachciankom, poświęci honor, 
sumienie, uczciwość, rodziców, siostry i wogóle 
wszystko, co mu na przeszkodzie stoi. 

Stary Waniaszyn za późno spostrzega, że po- 
między nim, a dziećmi wytworzyła się przepaść 
nie do przebycia. On miał najlepsze chęci, ko- 
chał rodzinę i pragnął jej dobra; ale najpierw 
zanadto go oślepiła materjalna strona życia, a 
następnie sfera pojęć i wyobrażeń młodszego po- 
kolenia tak odskoczyła od jego własnej, że na- 
gle poczuł się zupełnie obcym i niepotrzebnym 
w rodzinie i w przystępie rozpaczy odbiera so- 
bie życie... 


* 
+ * 

Ocenę sztuki mnsimy odłożyć dla braku miej- 
sca do następnego numeru. Wykonanie było bez 
zarzutu. Prawie wszyscy artyści wybornie ntra- 
fili w ton właściwy, prawie wszyscy stworzyli 
typy charakterystyczne, zajmające i bliskie pra- 
wdy. Pan Sosnowski rolę starego Waniuszyna 
zaliczy do swych najlepszych. Miał daże ponu- 
rej energji i uczneia, ciągle tłamionego wybu- 
chami wściekłości. Jego poczciwą, bierną i mało 
inteligentną żonę odegrała doskonale pani Ko- 
narska. Pani Wysocka z prawdziwą abnegacją, 
a z ogromnym talentem odtworzyła postać gar- 
batej Klandji. Bardzo typowe fignry stworzyli 
pp. Zelwerowicz i Jednowski. Wreszcie należa- 
łoby wymienić wszystkich z równemi pochwała- 
mi. Więc panie: Wolską, Senowską, Broniczo- 
wą, Ordonównę, Jutkiewiczówną, Czechowską i 
Snlimę, tudzież panów : Mielewskiego i Frąc- 
kowskiego. 


KRONIKA. 


W kościele akademickim św. Anny w 200-le- 
tnią rocznicę konsekracji kS ioła, obohodzono wozo- 
raj wraz z nabożeństwem ma cześć Św. Jana Kante- 
go. W nabcżaństwie brał udział senat akademicki, 
profesorowie w togach i bardzo liczna publiczność. 
Sumę przed poładniem celebrował seniór wydziała 
teologicznego, ks. kan. dr Stanisław Spis, kazanie 
wygłosił prof. Św. teologji, ks. prałat dr Władysław 
Chotkowski. Podczas sumy chór męski z tow. orkie- 
stry pod kier. p. Niepiełakiego wykonał mszę kom- 
pozycji D Arshambeana, oras Śpiewał hymny na cześć 
św. Jana Kantego. 

Popcłudnia Nieszpory odprwaft ks. prałat Józef 
Bieleni, knzanie wygłosił ks. rektor ©. Boog. T. J. 

Wiec urzędników poczt. i telegr. odbył mię wozo- 
raj w salach klubu pocztowógu z następującym pro- 
gramem: 1) Stosunki awansowe urzędników poczto- 
w ych: 2) Zmniejszenie czasu służby z 40 lat ną 35 
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let; 8) Uzlopy i odpoczynek świąteczyy ; 4) Pragma- 
tyka służbowa; 5) Zaliczenie lat służby byłym ekope- 
dytorom pocztowym. Na wiecu ztonili się opróez 
arzędników miejscowych także delegaci m'ast sacho- 
dziej Galicji, należących do lrakowskiego związku. 
Z zosłów byli obecni pp. Petelenz, Wojtyga i Da- 
Bzyńzki. Wiec zagaił p. Heiarich powitaniem przyby- 
łych pcsłów, reprezeataatów prasy i delegatów miast, 
postem, po wzięsienia na cześć Najjsśniejszego Pana 
trzykrojnego ckzrryku, powtórzonego przez wszystkich, 
wyjeśnił znaczenie wiecn. 

M'anomicje rówaccześaje odbywają się w kilku- 
dziesięcin miestach Austrji takie same wiece, a w 
Wiedniu Ẹ2:jszd delegatów poszczególnych okręgów 
pocztowych. Porządek dzienny wszystkich wieców 
jest tea ssm, a ponieważ sprawy objęte programem, 
były już dawniej wyczerpująco omówione, z'stają te- 
dy przedłożone gotowe rezolucje do przyjęcia przez 
poszczególne związki urzędników poczt. 

P. Heiirich przystąpił do cmówiemia 1 go pua- 
ltu i przedatawił rezolncje: 1) aby domsgać się od 
rządu ograniczenia czasu praktyki do 2 Jat, czasu 
służby w XI rsndze do lat 6-ciu, w X randze do lat 
7-miu, 2) aby dla osiągnięcia tego celu orsz żąda- 
nego w zeszłoroczaych gpetycjach pcmnożenia posad 
WMI, VII i VI rangi, zużytkowano — wyłącznie dla 
pocztowych mzędników ruchu — csiczędności, prze- 
widywane ze zmiany statutu ; 3) aby osiągnięciu po- 
sad wyższych raag nie utrudniaao cgraniczeniami 
przy dopuszczaniu do egzaminów t. zw. „Amstleiter= 
pliifungen*. 

Cfejał poczt. p, Kurek referował puadt dingi 
pregramu i przedstawił następującą r.zclucję: „Zwa- 
żywtzy. że uzędnicy poczt. w rzadkich wypadkach 
dcsięgają 40-leeia, że większa liczbą z powodu c'ęż- 
kiej, zmndaej i wielce cdpowi. dzialaej służby, przed- 
wcześnie staje się niezdałtną do pracy, 2 2 prawa 
pełnej emerytury aikt prawie nie korzysta — poleca 
zgromadzenie centralnemu związkowi urzędników po- 
ctowyeh w Wiedniu wnieść petycję do rządu i do 
Rady państwa o zaprowadzenie 35-letniej służby do 
pełnej emerytury dla urzędników poczt. 

Puakt 3 el referował asystent pocztowy p. Gir- 
schiag. Wykazawtzy, że kiedy inni urzędniey pań- 
stwowi mają niedzielę i święta wolne od pracy, co 
daje w roku 50 kilka dni, a w czasie 40 letniej 
służby przeszło 2000 dni, t.j. 6 lat, urzędnik poca- 
towy, pracujący ciągle, pracuje zatem o 6 lat dłutej: 
sgłcnił rezolację, mocą której wiec poleca kierowni- 
ctwu Tow. urzęd. pocztowych w Wiedniu siarać się 
o zaprowadzenie i uregulowanie urlopów, przen stwo- 
rzenie urzędników zapasowych, a tymczasowo wędłag 
norm zaprowadzonych w urzędach kolejowych i o 
zaprowsdzenie zupełnego odpoczynku niefsięlnggo i 
świątecznego. 

W omawianiu puaktu 4 go asystent poaz- 
towy p. Witeszozak rezolucję: Wiec urzędaików poes- 
towych wsywa kierowaictwo Stow. nrzęd. poest., aby 
żądało energicznie od kierownictwa centralnego urzę- 
dników państwowych, zwołania jak najrychlej ogól- 
nego wiecu, którego jedynym, względnie najwaźniej- 
szym punktem programu ma być żądanie wydania 
odpowiedniej duchowi czasu progmatyki służbowej. 
Następnie przedłożono rezolucję (ad 5) domagającą 
się wliczenia byłym ekspedytorom, lub djurnistom 
pocztowym, lat służby w razie zamianowania ich u- 
rzędnikami. Wszystkie rezolueje przyjęte zostały je- 
daogłośnie. Posłowie obecni na wiecu przyrzekli emer- 
gicznie poprzeć słuszne i w gruncie rzeczy bardzo 
skromne żądania obradujących, a pos. Wojtyga o- 
świadczył, że prawdopodcbieńatwo zrealizowania po- 
ałulatów jest tem większe, że mio natrafiają one na 
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Pierwsza krajowa 
koncesyonowana ka- 
tolicka Fabryka 
Medalików,Wy- 


„GŁOS NARODU* 


przeszkody nałury fieansowej i uzaał za nader duda 
$ają okoliezność myśl zwołsaia wieców równocześnie 
w kilkudziesięciu miastach Austrji. 

Na wiecu przemawiali także pp. delegaci z Tar- 
nowa i Rzeszowa, © przyjęciu rezoltteji uwiadomiono 
telegr. zjazd delegatów obradujących równocześnie w 
Wiedniu, poczem przew. p. Heiarich rozw:ązsł wiec. 
dziękojąc obeenym za przybycie. 

W czasie obrad wyłoniło sę kilka spraw, obcho- 
dzących epecjalnie ogół urzędaików poczt. w Galicji, 
jednak jako przekraczające porządek dzienny, nie mo- 
gly być cdnawiana i poddawane pod głosowanie. Ze 
względu na ich ważność i aktusiność, zamierza krak. 
grupa związku zwołać w bliskiej przyszłości wiec 
iokalay. + 

„Harmonja* krakówska z okazji imienin swo- 
jego prezesa p. Jana Kantego Federowicza wyprawi- 
ła wczoraj w południe zolenizaatowi owację, w któ- 
rej udział brali eztonkowie wydziału Towarzystwa i 
orkiestra smyczkowa. Owację i życzenia odbyły się 
w mieszkaniu p. posła Federowicza. 

Z Towarzystw. Na wieczorku „Eleuterji*, po- 
święconym ezel Tadeusza Kościuszki, zebrała się tak 
znaczna ilość uczestaików, że lokal, odpowiednio przy- 
atrojcny, g trudneścią pem'eścić mógł słuchaczy. — 
Słowo wstępne wypowiedział p. StączeF, poezem roz- 
poczęły się produkeje muzyczne i wokalne. Na forte- 
pianie koncertował p. Kudzsewicz, grając uwerturę 
Keler Bely i walo Langego „Hortensja“. Na skrzy 
peach grał p. Hingler arję z „Marro“. W śpiewach 
solowych dsła się słysreć p. Praczkowska, uczennica 
P. Sobotowej ze Lwowa i p. Zięba o pięknym głosie 
basowym. Odczyt p. t. „Kobieta w walce z alkoho- 
lem“ wypowiedziała p. Ctrittephori. P. Doliński od- 
deklamował wiersz Gławalewicza „Żyje“, a p. Noel 
interpretował monolog „Nauszyciel dawmj daty“. — 
Całości dopełsił chór wyboraej dwvnastki, śpiewa. 
jąc między ini emi pieśni patrjotyczne. 

Młodzież handlowa spędziła wczoraj przy- 
jemny wieczór w lokalu swoim, zabawiając się „Ży 
dem w beczee* interp rek wanym przez p. Dębiekie go, 
o „Baitoszu z pcd Krakowa* wyssczególniali się: 
pp. Hulko,] Kaliciśski, Smajski, Rojewski, | Klelp, 
Wantowski, Po przedstawieniu odbyły cię tańce, któ 
ra trwały do rana. 

Dyrekcja Towarzystwa Sziuk pięknych doke- 
nala wczoraj sakapn ohrapów z iegoroczaęgo Salonu. 
Peniżej podajemy wykez zakapioaych dzieł sztuki: 
Kneberski ida, Daajkowski Stanisław „Pasie- 
ka", Fabijański „Ns schyłku dnia“, Filipkiewicz 
„Odwilż*, Kamocki „Pont Neuf“, Pociecha „Ustroń*, 
Proczjłowiez „Jabłoń“, Siohalski „Konie“, Szczep- 
kowski „Btndjnm dziewczyny*, Żelichowski „Podsze- 
piy“, Tete ajer „Lato“. 


Sejm krajowy. 


(Koniec ostatniego wieczornego posledzenia). 
Zakłady obłąkanych. 

Pos. Górski referował sprawozdanie komi- 
sji sanitarnej w sprawie zakupna zamku w Kry- 
stynopolu na zakład dla obłąkanych — i rogsse- 
rzenie zakładu w Kulparkowie. Sprawozdanie 
kchczył szereg wniosków, które domagały się 
przeistoczenia głównego budynku i wystawienia 
sześciu nowych pawilonów w Kuliparkowie, ko- 
sztem 1,185.550 koron, zaciągnięcia na to poży- 
ezki z fundnazu rezerwowego zakładu z pokry- 
ciem reszty pożyczką krajową, oraz polecenia 
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Wydziałowi krsjowemu, aby w ciągu roku przy- 
szłogo przedłożył Sejmowi plany i kosztorysy na 
budowę zakładu dla obłąkanych w zachodniej 
części kraju na 500 łóżek. — Na przedwstępne 
badania w tym ceiu, plany i kosztorysy zapro- 
ponowała komisja kredyt 8.000 koron. 

Pos. Federowicz wykasywał potrzebę bu- 
dowy drugiego zakładu dla obłąkanych w za- 
chodniej Galicji, podnosząc fatalne stosunki, na 
oddziale dla obłąkanych w krakowskiem szpitalu 
św. Łazarza, gdzię umysłowo chorych trzyma się 
w wilgotnych suterenach. 

Przemawiał jeszcze członek wydz. kraj. Ony- 
sBzkiewicz, pos. Jabłoński i ks. Stoja- 
łowski. W głosowaniu przyjęto wnioski komisji. 

Regulacja Wisłoka. 

Pos. Sękowski referował sprawozdanie ko- 
misji gospodarstwa kraj. o petycji spółki wodnej 
dla regulacji Wisłoka i Bielnicy, oraz petycji 
Jaćmierza i Posady jaćmierskiej w tej samej 
sprawie. Wnioski komisji domagają się: 1) po- 
lecenia wydz. kraj, aby wygotował ustawę o 
wykonanin uzupełniających robót przy regulacji 
Wisłoka i Bielnicy, potoku Jaćmierz, Jazłowca, 
Granieznika i Siedliczki i przedłożył ją na naj- 
bliższej sesji; 2) i 3), aby zredukowano tej spół- 
ce odsetki zwłoki od rat pożyeskowych z kra- 
jowego funduszu pożyczkowego i aby zastano- 
wiono się, czy nie należy przyjść spółce z dal- 
szą pomocą. 

Pos. Stapiński zarzucił, że dotychczasowe 

roboty przy regulacji tych rzek są nienależycie 
wykonane. Ludność nietylko z regulacji tych 
rzek niema pożytku, ale nadto ponosi coraz więk- 
sze straty. Trzeba polecić Wydziałowi krajowe- 
mu, aby wstrzymał kroki egzekucyjne co do pre- 
tensyj, pochodzących z regulacji tych rzek, póki 
regulacja ni będzie przeprowadzoną. Nadto na- 
leży usunąć zupełaje wniosęk 2) i 3). 
_ Dr Pilat sprzeciwia się temu. Pos. Ję- 
drzejowiez mawia za tem, by wnioski 
2) 1 3) odesłać do komisji, dla zastanowienia się, 
jak przyjść należy egzekwowsnym z pomocą. 

Sejm uchwalił w.myśl tego wniosku 1 ustęp 
w brzmienia komisji; wnioski 2) i 3) odsłano 


komisji. 
Bank krajowy. 

Pos. Hupka referował sprawozdanie komi- 
sji bankowej z wnioskiem o zmianę statutu Ban- 
ku krajowego. Zmiany, prócz kilku drobnych, 
dotyczą $ 3. — Ma być w nim powiedziane, że 
pieczęć Banku ma mieć także napis ruski, 

Wskutek braku kompletu marszałek zamknął 
na tem posiedzenie o godz. 5 popołudniu, nazna- 
czając następne na poniedziałek godz. 10 rano. 


TELEGRAMY. 


Przesilenie węgierskie. 

Wiedeń 26 października. (Tel. wł.). Wczoraj 
rano przybył tu hr. Tisza z Budapesztu. Odbyw- 
szy krótką naradę z hr. Khnenem i drem Lu- 
kacaam, był u cesarza na jednogodzinnej pryw. 
audjencji. Ponieważ po niej nie zapadła decyzja, 
konferował ponownie z hr. Khuenem i drem Lu- 
kaesem, poczem wszyscy trzej byli o 2 godzinie 
po południu na wspólnej audjencji n cesarza. 
Audjencja trwała 3 godziny. 1 na niej nie za- 
padła jeszeze decyzja. Wszyscy trzej politycy 
będą jeszcze dziś na audjencji u cesarza. 


HERBATA CEYLOŃSKA „UGALkA* 


Adres: Adm, „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 

Bezpłatne dodatki. 
i ansowy i kalendarzyk 
bankowy. 


ADMINISTRACYA 

t » 4; . a LJ UJ . 
apieaników i Kamieniołomów Miejskich 
kierownictwem Mspistratn w Pod- 
sprzedsje po przystępnych cenach 
WAPNO SKALISTE 
1aczone listem uznania na Wystawie 
mdowianej we „Lwowie 189? r., oraz 
iełkim medalem źłotym na Wystawie 
« dnicza - lekarskiej w Krakowie 
300 roku. Wapno gaszoca |) Wapao do 
roll. Również poleca ze swych 
ał zwanych „Krzemionkemi* i „skałą 
dowskiego* Kamień budawiany, bru- 
ł szuter. Zamówienia przyjmuje 
miejską w Podgórzu, Telefon Nr. | 
i Zarząd wanienników w Podgórzu, 
Telefon Nr. 162 


„EBK 


puder na włosy 


oftłuszcza, nadaje połysk. 
konserwuje kolor. 


Wiskida R. Kraków, i 


Plac Maryacki. 


I==EWZE N S aa a aa 


dawnictwo cbrazków 
symbolicznych, wła- 
snego pomysłu i na- 
kładu — oraz sprze- 
daż dewocyjnych 
przedmiotów pod fir- 
mą : „Emanuel od św. 
Józefa“ Kraków, ul. 
św. Krzyża L. 13. 


ANA 
BIURO 
Wywiadowcze 


pod firmą 


„FILIPINA!“ 


Rekomenduje wszel- | 


ką ałużbę z jak 
najlepszemi poleće- 
niamI. Kraków, alion 
Floryańaka Nr. 21, 
I-szo piętra. 


BCNCZOJ 


PRACOWNIA 
JKapeluszy 
damskich 


B. ŁOPATKIEWIGZ 


poleca na sezon je- 
siennyizimowy 
kaprinaze gotowe — 
również obiera tako- 
we po eenach umiar- 
kowanych. UNsa ów. 
Tamasza L. 19. 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


sprowadzana wprost od Towarzystwa plańtaterów najznaczniejszego na świecie, prze% 
żadną konkurencyę nie do pokonania, razparządzającsgo kapitałem obrotowym 2.000.000 
funtów szterlingów, mającym rezerwowy fuudasz 600.000 funtów uzterilugów. 


©pakowana każda najmniejsza paczka '/, kg- już na miejscu w Ceylonie w ołów i zało- 
towana hermetycznie, aby podezas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy: 
mala swe znakomite zalety, 

Nowega zbioru jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór. 

Uspokajające działa, sprawia harmonię w umyśle. 

©ciężałość usawa. 

Zmęczenie umyfńłowe i fizyczne oddala. 

RMozbudza umysl, rozum 

«dświeza cialo 

Posiada naturalny, znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak, 

Zawiera najmniejszą ilość taniny. 

Zawiera największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo działającej na cały organizm człowieka 

Najczyściejsza, pomeważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą przyrzą- 
dów, a nie rękami. 


Ta herbata jest tylko w dwóch gatunkach, i to: 


wmv» z kwiatem „UGALLA GARDED GOLDED TIPPED PECOE“ wem 


pakiet '/, Kg. po 70 et. = I Kor. 40 hal 


wano i czarna bez kwiatu „UGALLĄ GARDED SOUCHODG* wm 
pakiet '/, Kg. po 60 et. = I Kor. 20 hal. 
W pakiecie katdym jas 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 16b do 170 gramów. 
Odznaczona złotymi medalami na wystawach : 
Kimbertey 1902 — Sab Francisco 1894. — Braksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. -- Paryż 1900 
i Paryż wystawa kulinarna 1901 dajwyższe odznaczenie ! 


Uwaga! Herbaty Ceylon „Ugalla* należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty ehińskiej, ponieważ każdy Jist k jest czysty 
prawdziwy berbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonałą poż 'wną herbatę 


Nubywać można w handlu kolonialnym 
i J. E. EISCELER w Krakowie, Linia A-B. 


Foestą wysyla eig odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już */4 Kg. czyli' 4 pakiety po 'ją Kg., opłatnie do każdegu 
urzędn pocztowego. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. W drukarni W. Korneckiego„w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska.g 


